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LITURGIA  SŁOWA  
 

Iz 66, 18-21; Ps 117; Hbr 12, 5-7.11-13;  
Łk 13, 22-30  

Psalm responsoryjny: Całemu światu  
                            głoście Ewangelię.  
 

Jezus przemierzał miasta i wsie, nauczając  
i odbywając swą podróż do Jerozolimy. Raz 
ktoś Go zapytał: „Panie, czy tylko nieliczni 
będą zbawieni?". On rzekł do nich: „Usiłujcie 
wejść przez ciasne drzwi; gdyż wielu, powia-
dam wam, będzie chciało wejść, a nie zdołają. 
Skoro Pan domu wstanie i drzwi zamknie, 
wówczas, stojąc na dworze, zaczniecie kołatać 
do drzwi i wołać: „Panie, otwórz nam!”, lecz 
On wam odpowie: „Nie wiem, skąd jesteście”. 
Wtedy zaczniecie mówić: „Przecież jadaliśmy  
i piliśmy z Tobą, i na ulicach naszych naucza-
łeś”. Lecz On rzecze: „Powiadam wam, nie 
wiem, skąd jesteście. Odstąpcie ode Mnie 
wszyscy, którzy dopuszczacie się niesprawie-
dliwości!”. Tam będzie płacz i zgrzytanie zę-
bów, gdy ujrzycie Abrahama, Izaaka i Jakuba,  
i wszystkich proroków w królestwie Bożym,  
a siebie samych precz wyrzuconych. Przyjdą 
ze wschodu i zachodu, z północy i południa  
i siądą za stołem w królestwie Bożym. Tak oto  

są ostatni, 
którzy będą 
pierwszymi,  
i są pierwsi, 
którzy będą 
ostatnimi”. 
 

 

ROZWAŻANIE 
 

Będę patrzył na Jezusa, który przemierza miasta i wsie. 
Jest w drodze do Jerozolimy. Świadomie i zdecydowanie 
zmierza w kierunku miejsca swej męki. Jest pewny swego 
powołania i konsekwentnie je wypełnia. 

„Czy tylko nieliczni będą zbawieni?”. Jak często zasta-
nawiam się nad prawdami ostatecznymi: sądem osta-
tecznym, niebem i piekłem? Poproszę o łaskę głębokiego 
przeżycia tych prawd. Postaram się zatrzymać nad każdą 
z nich. Jakie uczucia budzą się we mnie, gdy je rozwa-
żam? Powiem o nich Jezusowi. 

Jezus przypomina, że jeśli chcę kroczyć za Nim, muszę 
zdecydować się na wysiłek „wchodzenia przez ciasne 
drzwi”. Co sprawia mi najwięcej trudności w kroczeniu za 
Jezusem? W czym jestem wymagający, a w czym ulegam 
przeciętności i oziębłości? 

Jezus przestrzega mnie przed płytkim przeżywaniem 
mojej wiary i powołania. Zewnętrzne praktyki przebywa-
nia z Nim, nawet częste i piękne, nie wystarczą. Brzydzi 
się każdym, kto celebruje powołanie i wiarę, a jednocze-
śnie dopuszcza się nieprawości. 

Zwrócę uwagę, że Jezus podkreśla wartość „ostatnich”, 
„nieznanych”, „przychodzących z daleka”. On zna każde-
go do głębi. Nie patrzy na to, co pozorne, nie zwraca 
uwagi na słowa i zewnętrzne postawy, ale na serce.  
Cichość i skromność są oznaką wielkości serca. 

Co mogę powiedzieć o postawach cichości i skromności 
w moim życiu? Czy nadmiernie nie podkreślam znaczenia 
swojej osoby, czy nie walczę o „pierwsze miejsca”? Czy 
moje wyznania wiary, mówienie o Jezusie, przyznawanie 
się do Niego pokrywają się z życiem i stanem mojego ser-
ca?  

Ks. Krzysztof Wons SDS  



 

KATECHIZM KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO 

 

2009 Przybrane synostwo, czy-
niąc nas przez łaskę uczestni-
kami natury Bożej, może nam 
udzielić - w konsekwencji dar-
mowej sprawiedliwości Bożej  
– prawdziwej zasługi. Jest to 
prawo łaski, absolutne prawo 
miłości, które czyni nas "współ-
dziedzicami" Chrystusa i god-
nymi otrzymania "obiecanego 
dziedzictwa życia wiecznego". 
Zasługi naszych dobrych uczyn-
ków są darami dobroci Bożej. 
"Najpierw została dana łaska; 
teraz zwracamy to, co się nale-
ży... Twoje zasługi są właśnie 
darami Bożymi". 
2010 Ponieważ w porządku ła-
ski inicjatywa należy do Boga, 
dlatego nikt nie może wysłużyć 

sobie pierwszej łaski, która 
znajduje się u początku nawró-
cenia, przebaczenia i usprawie-
dliwienia. Poruszeni przez Du-
cha Świętego i miłość możemy 

później wysłużyć sobie i innym 
łaski potrzebne zarówno do na-
szego uświęcenia, wzrostu łaski 
i miłości, jak i do otrzymania ży-
cia wiecznego. Same tylko do-
bra doczesne, jak zdrowie, przy-
jaźń, mogą zostać wysłużone 
zgodnie z mądrością Bożą. Te 
łaski i dobra są przedmiotem 
modlitwy chrześcijańskiej. Mo-
dlitwa wyraża naszą potrzebę 
łaski dla czynów zasługujących. 
 

 

ŚW. AUGUSTYN 
Św. Augustyn – był człowiekiem 

zmagań i wiary, wielkiej inteligen-
cji i niezmordowanej troski dusz-
pasterskiej. Ten wielki święty i do-
ktor Kościoła często jest znany, 
przynajmniej z imienia i wielkiej 
sławy, również tym, którzy ignoru-
ją chrześcijaństwo czy nie mają z 
nim nic wspólnego – gdyż pozo-
stawił głęboki ślad w życiu kultu-
ralnym Zachodu i całego świata. 
Św. Augustyn miał szerokie od-
działywanie i można by rzec, że z 
jednej strony, wszystkie drogi 
chrześcijańskiej literatury łaciń-
skiej prowadzą do Hippony (dzisiaj 
Annaba na wybrzeżu Algierii) – 
miejsca, gdzie był biskupem, zaś z 
drugiej, że z tego miasta w Afryce 
rzymskiej, którego Augustyn był 
biskupem od 395 r. aż do śmierci 
w 430 r., wychodzą liczne inne 
drogi późniejszego chrześcijań-
stwa oraz całej kultury zachodniej.  

Rzadko cywilizacja znajdowała 
tak wielkiego ducha, który umiał 
przyjąć wartości i wynieść wysoko 
ich wewnętrzne bogactwo, do-
strzegając idee oraz formy, który-
mi będą karmić się potomni, jak 
podkreślił to również Paweł VI: 
„Można powiedzieć, że cała myśl 
starożytności składa się na jego 
dzieła i z nich wypływają prądy 
myślowe, które przenikają całą 
tradycję doktrynalną sukcesyw-
nych wieków” (AAS 62, 1970, s. 
426). Augustyn jest także Ojcem 
Kościoła, który pozostawił wielką 
liczbę dzieł. Jego biograf Possy-
diusz mówi: „Wydawało się nie-
możliwe, aby jeden człowiek mógł 
napisać tak wiele w swoim życiu”. 
O tych różnych dziełach będziemy 
mówić podczas najbliższych spo-
tkań. 

Naszą uwagę poświęcimy jego 
życiu, które poznajemy dobrze  
z pism, zaś w szczególności z „Wy-
znań” – wyjątkowej autobiografii 
duchowej, napisanej na chwałę 

Boga - które są jego najwybitniej-
szym dziełem. I słusznie, gdyż wła-
śnie „Wyznania” Augustyna, sku-
piające uwagę na sprawach we-
wnętrznych oraz na psychologii, 
stanowią jedyny w swoim rodzaju 
przykład w literaturze zachodniej, i 
nie tylko w zachodniej, także tej 
niereligijnej, aż do czasów współ-
czesnych. To szczególne skupienie 
się na życiu duchowym, na tajem-
nicy ludzkiego „ja”, na misterium 
Boga, który ukrywa się w tym „ja”, 
jest wyjątkowe, nie ma preceden-
su i pozostaje na zawsze, można 
tak powiedzieć, „szczytem” du-
chowym.  

Powróćmy jednak do jego życia. 
Augustyn urodził się w Tagaście, w 
prowincji Numidia w Afryce rzym-
skiej 13 listopada 354 r. jako syn 
Patriciusa, poganina, który stał się 
później katechumenem, oraz Mo-
niki, gorliwej chrześcijanki. Ta 
niewiasta, czczona jako święta, 
miała wielki wpływ na syna i wy-
chowała go w wierze chrześcijań-
skiej. Augustyn otrzymał również 
sól jako znak przyjęcia do kate-
chumenatu. Pozostał na zawsze 
zafascynowany postacią Jezusa 
Chrystusa. Mówił nawet, że zaw-
sze kochał Jezusa, lecz oddalał się 
coraz bardziej od wiary chrześci-
jańskiej, od praktyk kościelnych, 
jak to dzieje się również dzisiaj w 
życiu wielu młodych ludzi.  
Augustyn miał brata Nawigiusza 
oraz siostrę, której imienia nie 
znamy. Zostawszy wdową, stanęła 
później na czele klasztoru żeńskie-
go. Augustyn - młodzieniec, o bar-
dzo żywej inteligencji - otrzymał 
dobre wychowanie i formację, 
chociaż nie zawsze był wzorowym 
studentem. Studiował solidnie 
przede wszystkim gramatykę, naj-
pierw w swoim mieście rodzin-
nym, później w Madaurze, zaś od 
370 r. - retorykę w Kartaginie, sto-
licy Afryki rzymskiej. Doskonale 

opanował język łaciński, jednakże 
nie doszedł do równej doskonało-
ści w języku greckim ani nie nau-
czył się dobrze języka punickiego, 
jakim posługiwali się jego rodacy. 
Właśnie w Kartaginie Augustyn 
przeczytał po raz pierwszy dzieło 
„Hortensjusz”, napisane przez Cy-
cerona, które później zaginęło. 
Znalazło się ono u początku jego 
drogi ku nawróceniu. Tekst Cyce-
rona rozbudził w nim miłość do 
mądrości, jak sam napisze, będąc 



 

już biskupem, w „Wyznaniach”: 
„Księga ta zmieniła moje uczucia”, 
do tego stopnia, że „przed mymi 
oczyma straciły nagle wszelką war-
tość ambicje światowe. Niewiary-
godnym wprost żarem serca za-
cząłem tęsknić do nieśmiertelno-
ści, jaką daje mądrość” (III, 4, 7).  

Ponieważ był przekonany, że bez 
Chrystusa nie można powiedzieć o 
rzeczywistym znalezieniu prawdy, i 
ponieważ w tej pasjonującej księ-
dze bardzo brakowało mu tego 
imienia, natychmiast po jej prze-
czytaniu zabrał się do lektury Pi-
sma Świętego, Biblii. Bardzo się 
jednak rozczarował. Nie tylko dla-
tego, że styl łaciński tłumaczenia 
Pisma Świętego był niewystarcza-
jący, ale również dlatego, że jego 
zawartość wydawała mu się mało 
zadowalająca. Opisy wojen oraz 
innych wydarzeń - według niego - 
nie stały na wysokości filozofii i 
właściwego blasku poszukiwania 
prawdy. Nie chciał jednak żyć bez 
Boga, dlatego poszukiwał religii 
odpowiadającej jego pragnieniu 
prawdy oraz pragnieniu zbliżenia 
się do Jezusa. Wpadł w ten sposób 
w sieć manichejczyków, którzy 
przedstawiali się jako chrześcijanie 
i obiecywali religię całkowicie ra-
cjonalną. Utrzymywali oni, że 
świat jest podzielony na dwa 
pryncypia: dobro i zło. W ten spo-
sób można by wytłumaczyć całą 
złożoność ludzkiej historii. Rów-
nież moralność dualistyczna po-
dobała się św. Augustynowi, gdyż 
zakładała wyższą moralność dla 
wybranych: dla kogoś, kto tak jak 
on przylgnął do niej, było możliwe 
życie o wiele bardziej przystoso-
wane do sytuacji danego czasu, 
zwłaszcza dla człowieka młodego. 
Stał się więc manichejczykiem, 
przekonany, że w tym momencie 
znalazł syntezę między racjonalno-
ścią, poszukiwaniem prawdy oraz 
miłością do Jezusa Chrystusa. Miał 
również konkretną korzyść życio-
wą: związanie się z manichejczy-

kami otwierało mu bowiem drogę 
do kariery. Przylgnięcie do tej reli-
gii, w której trwały liczne wpły-
wowe osoby, pozwalało mu kon-
tynuować związek z pewną kobie-
tą i robienie kariery. Z tą kobietą 
miał syna, Adeodata, którego bar-
dzo kochał, niezwykle inteligent-
nego, który będzie później obecny 
podczas przygotowania do chrztu 
nad jeziorem Como, uczestnicząc 
w „Dialogach”, które Augustyn 
nam pozostawił. Chłopiec, nieste-
ty, umarł przedwcześnie.  

W wieku ok. 20 lat Augustyn zo-
stał nauczycielem gramatyki w 
swoim rodzinnym mieście, wkrót-
ce powrócił do Kartaginy, gdzie 
stał się błyskotliwym i bardzo zna-
nym mistrzem retoryki. Z czasem 
jednak zaczął oddalać się od wiary 
manichejczyków, która go rozcza-
rowała, przede wszystkim na po-
ziomie intelektualnym, gdyż nie 
była w stanie rozwiać jego wątpli-
wości. Przeniósł się do Rzymu, 
później do Mediolanu, gdzie rezy-
dował wówczas dwór cesarski, i 
tam otrzymał prestiżowe stanowi-
sko dzięki zainteresowaniu oraz 
rekomendacji prefekta Rzymu, po-
ganina Symmacha, nieprzychylne-
go biskupowi Mediolanu - św. 
Ambrożemu.  

W Mediolanie Augustyn nabrał 
zwyczaju słuchania - początkowo 
w celu ubogacenia swojego kunsz-
tu retorycznego - przepięknych 
mów biskupa Ambrożego, który 
był przedstawicielem cesarza na 
północne Włochy. Retor afrykański 
był zauroczony słowem wielkiego 
biskupa mediolańskiego, nie tylko 
jego retoryką, ale przede wszyst-
kim treścią tego słowa, która coraz 
głębiej dotykała jego serca. Wyja-
śnił mu się wielki problem Starego 
Testamentu, brak pięknej retoryki 
i wielkości filozoficznej. Dzięki 
przepowiadaniu św. Ambrożego, 
dzięki interpretacji typologicznej 
Starego Testamentu, Augustyn 
zrozumiał, że cały Stary Testament 

jest drogą ku Jezusowi Chrystuso-
wi. W ten sposób znalazł klucz do 
zrozumienia piękna oraz głębi, 
również filozoficznej, Starego Te-
stamentu i zrozumiał całą jedność 
tajemnicy Chrystusa w historii, jak 
również syntezę filozofii, racjonal-
ności i wiary w Logosie, w Chrystu-
sie, Słowie odwiecznym, które sta-
ło się Ciałem.  

W krótkim czasie Augustyn zdał 
sobie sprawę, że lektura alego-
ryczna Pisma Świętego oraz filozo-
fia neoplatońska, praktykowane 
przez biskupa Mediolanu, pozwa-
lały mu rozwiązać trudności inte-
lektualne, które, gdy był jeszcze 
młody, w jego pierwszym kontak-
cie z tekstami biblijnymi wydawały 
się nie do przezwyciężenia.  

Do lektury pism filozofów Augu-
styn dołączył w ten sposób odno-
wioną lekturę Pisma Świętego, 
przede wszystkim zaś Listów św. 
Pawła. Nawrócenie na chrześcijań-
stwo 15 sierpnia 386 r. miało za-
tem miejsce przy końcu długiej i 
burzliwej drogi wewnętrznej, o 
której będziemy mówić jeszcze w 
innej katechezie. Afrykańczyk 
przeniósł się na wieś, na północ od 
Mediolanu, blisko jeziora Como, ze 
swoją matką Moniką, synem 
Adeodatem i małą grupką przyja-
ciół, aby przygotować się do 
chrztu. W ten sposób, mając 32 la-
ta, Augustyn został ochrzczony 
przez Ambrożego 24 kwietnia 387 
r., podczas Wigilii Paschalnej, w 
katedrze w Mediolanie.  

Po chrzcie Augustyn zdecydował 
się powrócić do Afryki, razem z 
przyjaciółmi, z ideą praktykowania 
życia wspólnego w służbie Bogu, 
na wzór życia monastycznego. 
Jednakże w Ostii, w oczekiwaniu 
na wyjazd, jego matka niespo-
dziewanie zachorowała i niedługo 
potem zmarła, rozdzierając serce 
syna. Gdy wreszcie powrócił do oj-
czyzny, nowo nawrócony, zatrzy-
mał się w Hipponie, aby założyć 
klasztor. W tym mieście na wy-



 

brzeżu afrykańskim, mimo jego 
sprzeciwu, został wyświęcony na 
kapłana w 391 r. i wraz z niektó-
rymi towarzyszami rozpoczął życie 
monastyczne, o którym od jakie-
goś już czasu myślał, dzieląc swój 
czas między modlitwę, studium  
i przepowiadanie. Chciał być tylko 
na służbie prawdy, gdyż nie czuł 
się powołany do życia duszpaster-
skiego, jednakże później zrozu-
miał, że Boże powołanie to bycie 
pasterzem pośród innych, tzn. 
ofiarowanie prawdy innym. W 
Hipponie, cztery lata później, w 
395 r. został konsekrowany na bi-
skupa. Kontynuując pogłębianie 
studium Pisma Świętego oraz tek-
stów tradycji chrześcijańskiej, Au-
gustyn był biskupem wzorowym w 
swoim niezmordowanym zaanga-
żowaniu duszpasterskim. Kilka-
krotnie w ciągu tygodnia głosił ka-

zania do swoich wiernych, poma-
gał biednym oraz sierotom, dbał o 
formację duchowieństwa oraz or-
ganizację klasztorów żeńskich i 
męskich. W krótkim czasie dawny 
retor dał się poznać jako jeden z 
najwybitniejszych przedstawicieli 
chrześcijaństwa tamtego czasu. 
Bardzo aktywny w zarządzaniu 
swoją diecezją - z wielkimi sukce-
sami, również cywilnymi - na prze-
strzeni ponad 35 lat swojej posługi 
biskupiej Augustyn z Hippony ode-
grał rzeczywiście wielką rolę i miał 
rozległy wpływ na kierowanie Ko-
ściołem katolickim w Afryce rzym-
skiej, jak i bardziej generalnie - ca-
łym chrześcijaństwem jego cza-
sów, stawiając czoło tendencjom 
religijnym oraz zaciekłym i rozdzie-
lającym herezjom, jak maniche-
izm, donatyzm oraz pelagianizm, 
które zagrażały wierze chrześcijań-

skiej w Boga jedynego i bogatego 
w miłosierdzie.  

Augustyn zawierzał się Bogu każ-
dego dnia, aż po kres swego życia. 
Biskup powalony przez gorączkę, 
gdy od prawie trzech miesięcy je-
go Hippona była oblegana przez 
najeźdźców - opowiada jego przy-
jaciel Possydiusz w „Vita Augusti-
ni” - poprosił o przepisanie wiel-
kimi literami psalmów pokutnych 
„i kazał przybić je na ścianie, aby 
leżąc w łóżku, podczas swej cho-
roby, mógł je widzieć i czytać, i 
wylewał nieustannie gorące łzy” 
(31, 2). Tak upłynęły ostatnie dni 
życia Augustyna, który zmarł 28 
sierpnia 430 r., nie mając jeszcze 
76 lat.  

Papież Benedykt XVI, 9 stycznia 2008  
(Z oryginału włoskiego tłumaczył  

o. Jan Pach OSPPE) 

 

O G Ł O S Z E N I A  
1. W ramach przygotowania do liturgicznego wspomnienia patrona naszej parafii, Świętego Augustyna, 
zapraszamy do uczestnictwa w Nowennie poprzedzającej tę uroczystość. Do środy włącznie będziemy modlić 
się za całą parafię litanią do św. Augustyna po Mszy świętej o godz. 18.30. 
2. W czwartek, w liturgiczne wspomnienie świętego Augustyna, patrona naszej parafii, będziemy obchodzić 
dzień Odpustu Parafialnego. Msze święte będą odprawiane jak w dzień powszedni o godz. 7.00, 9.00 i 
uroczysta Msza św. Odpustowa o godz. 18.30, której przewodniczył będzie Wicekanclerz Kurii Metropolitalnej 
Warszawskiej ks. Bartłomiej Pergoł.  
W dniu tym od rana do wieczora będzie wystawiony Najświętszy Sakrament. O godz. 12.00 zapraszamy na 
wspólny Różaniec, a o 15.00 na Koronkę do Bożego Miłosierdzia. Od 15.00 do 18.30 będzie możliwość 
spowiedzi św. Po Mszy Odpustowej będziemy wspólnie świętować na placu kościoła w miejscu dawnego 
parkingu. Prosimy o przyniesienie ciast i sałatek na wspólny stół. 
3. Przypominamy, że do końca sierpnia (czyli do następnej niedzieli) zmieniony jest rozkład Mszy świętych 
w niedzielę. Odwołane są Msze święte o godz. 11.30 i 13.00, a w ich miejsce jest Msza święta o godz. 12.00. 
Pozostałe Msze święte pozostają bez zmian. 
4. W najbliższym tygodniu kancelaria będzie czynna we wtorek, środę i piątek w godzinach popołudniowych 
od 16.00 do 17.45. W czwartek, z racji odpustu, będzie nieczynna. 
5. W następną niedzielę będziemy gościli w naszej parafii księdza Krzysztofa Kubalskiego, misjonarza w 
Ekwadorze. Po Mszach świętych będzie można wesprzeć finansowo dzieło misji w tym kraju. 
6.  W tym tygodniu w liturgii obchodzimy: 
- we wtorek, 26 sierpnia – uroczystość Najświętszej Maryi Panny Częstochowskiej; 
- w środę, 27 sierpnia – wspomnienie św. Moniki, matki św. Augustyna; 
- 28 sierpnia – wspomnienie św. Augustyna, biskupa i doktora Kościoła; 
- w piątek, 29 sierpnia – wspomnienie męczeństwa św. Jana Chrzciciela. 
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